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...N ie rozpraw iajcie wiele o fo rm ie  p rzy sz łyc h  rządów  w  Polsce. 
N ie  ci najlepiej urządzą, k tó rzy  najw ięcej rozpraw iają ale ci, k tó rzy  
najgoręcej cęujq i na jpełn iejsi są poświęcenia.

A . M ickiew icz „Księgi P ie lg rzym stw a n

S m u i n e  a l e  p r a w d z i w e
Zycie polskie  t rw a  już p ią ty  rok w  konspiracj i .  

P ią ty  rok  t rw a  w a lk a  p o dz iem na  z n ies łab n ącą  silą.  
Z wa lk i  tej ńiożemy być słusznie dumni,  bo zapisana 
ona będzie  ną  na jp iękn ie jszych  k a r tach  naszej h i ­
storii.  Nie mniej jed n a k  stw ie rdz ić  w y p a d a ,  że życie 
Polski  Podziem nej p rzechodzi  obecn ie  pow ażny  k ry ­
zys. Z aobserw ow ać  go można wszędzie .  Coraz czę ­
ściej i głośniej da je  się s łyszeć w podz iem iach  sło ­
wo dekompozycja .  N a  praw o i na  lewo czyni ona 
zam ieszanie .  Na stan chorobliw y nie s ta ła  się środ­
k iem  leczn iczym  naw et  R ada  Je d n o śc i  Narodowej,  
k tó ra  zamiast uzdrowić,  pog łęb iła  stan zapalny.

Rzecz jasna, że k ażd a  konsp iracja  w m ia rę  p rz e ­
d łużan ia  się jej t rw an ia  podlega  procesow i rozkładu. 
W  naszej konsp irac j i  p ra w d a  ta  jest p rzy k rą  rzeczy-l 
wistością.  W  dużym  stopniu  przyczyniły  się na  to t e '  
wszystk ie  czynniki,  k tó re  od pierwszej chwili  o k u ­
pac j i  nie  zauw ażyły  dokonyw ujących  się p rzem ian  
w  w ew nętrzno-po l i tycznym  nas taw ien iu  spo łeczeń­
stwa i w dalszym ciągu prow adzi ły  i p row adzą  b ez ­
n a d z ie jn ą  w a lkę  par ty jną ,  jak b y  ona, a nie  sp raw a  
odzyskania  niepodległości,  była  rzeczą  na jw ażnie jszą  
Naw rócono  do złych obyczajów , tworząc  umowy p a r ­
ty jne ,  k tó re  g w a r a n t o w a ł y  grupom politycznym  
wszystko, a wszystkim innym  — nic, W  ten  sposób 
usun ię to  poza  naw ias  gros ak ty w n y ch  sił n iep o d le ­
głościowych, by le  ty lko  grać  i zgrywać się w małym 
i źle  dobranym  gronie.  D ekom pozycja  u jaw niła  się 
n a jp ie rw  na emigracji,  poczym przen iosła  się do 
kraju.  W ytworzono ciasny i ś lepy  zaułek  b ez  wyjścia, 
Zatracono zdo lność 'm yślen ia  polityczego i zagubiono

ocen ę  p o trzeb  na rodu  i p aństw a .  Ja k ż e  tragicznie  
i śmiesznie  w yg ląd a ją  w ogniu s traszliwej walki  
różne  u k ł a d y  party jn ików, rozdzie la jących  ważne  
s tanowiska  w  adm inistrac ji  państw ow ej  w  k ra ju  i ża 
granicą.  Czyżby u rzędn ik  pańs tw ow y m usiał  być słu­
gą par ti i  politycznej?  Przygotow ania  fachowe i u z ­
do ln ien ia  n ie  w chodzą  w  rachubę ,  bo w  wyścigu do 
ż łobu n ie  to jest  ważne. W ażn e  jest tylko, jak  m oc­
no d any  asp iran t  stoi na  g runcie  swego podw órka  
pa r ty jn eg o  i jak  da leko s ięgają  jego asp irac je . ,Pa r­
tyjni czasowi sp rzym ierzeńcy  n ie  w ie rzą  sobie w z a ­
jem nie.  D la tego broń  Boże, a b y  w o jew o d a  i jego 
zas tępca  byli  np, narodow cam i.  Jeże l i  jed e n  jest n a ­
rodowcem , to drugi musi być według  umowy socja­
lis tą '  lub  ludowcem . I tak  w koło M ac ie ju  w n a j ­
rozmaitszych w ar ian tach .  A trzeb a  przyznać, że ty ­
tu ł  dygnita rza  państw ow ego pociąga  n iek tó rych  n a ­
w et  podczas konspiracji.  W aru n k iem  zaszczytu jest 
ty lko  leg i tym acja  pa r ty jna .

T roski  tego rodzaju  i o b aw a  p rzed  nowym i si­
łam i na rodu  w ype łn ia ją  w ie le  czasu naszej a p a ra tu ­
rze  u rzędowej.  Nic dziwnego, że ugrupow an ia  po li­
tyczne, s tanow iące  pods taw ę  naszego rządu  w Lon­
dynie,  n ie  potrafi ły  każde  z osobna, ani tym bardziej  
w* zespole, w y p raco w ać  nowych  szerszych idei, zdo­
byw ając  się tylko na  pow tarzan ie  t rącących  m yszką 
dek la racy j ,  To co się robi t rudno  określić  u m ie ję t ­
nośc iam i politycznymi. Na każdym  kroku wyziera  
na tom ias t  o b aw a  o in te resy  partyj i o s tanowisko 
urzędowe.

Sm utne,  a le  p raw dziw e .

C H U R C H I L L  M Ó W I
W  d'nxu 24 m aja  C hurch il l  zagaił  w Izbie Gmin 

dyskus ję  na  tem a t  polityki  zagranicznej W. Bryta­
nii, O konferencji  p rem ierów  dominialnych' w ypo­
w ied z ia ł  się  dośe ozięble,  podkreś la jąc  jedynie  cał­
k ow itą  jedność w sp raw ach  prowmdzenia wojny.
0  K arcie  A tlan tyck ie j  C hurch il l  powiedzia ł ,  że jest 
d rogowskazem  dla w szys tk ich 'sprzym ierzonych ,  nie, 
b ęd z ie  jednak  m ia ła  zas tosow ania  do N iem iec  i J a ­
ponii,  wobec  k tórych obowiązu je  bezw zględna  k a ­
pitulacja. .  Kosztem N iem iec  p rzep row adzone  b ędą  
zmiany tery tor ia lne ,  p o t r z e b n e  d la  pokoju  Europy
1 zabezp ieczen ia  jego trwałości.  Zbrodniarze ,  którzy 
wyruszyli  na  podbój Europy  i św iata,  muszą być 
ukaran i ,  a w raz  z n imi i ich pomocnicy. Dla  za ­
b ezp ieczen ia  przyszłego pokoju u tw orzona  będzie  
ogólnoświatowa organizacja,  opar ta  o odpowiednio

potężn,ą siłę zbrojną.  P rzechodząc  z kolei do o k re ­
ślen ia  stanowiska  rządu  brytyjskiego do p oszcze­
gólnych kra jów , C hurch il l  ośw iadczył  (streszczamy 
w skrócie):

G R E C JĄ .  Z dużym zadow olen iem  na leży p o ­
witać  d o prow adzen ie  do całkowite j  jedności n a ro ­
dowej i z jednoczen ia  armii w nap ię tych  stosunkach 
gręckich ,  U tworzen ie  rządu  jedności narodow ej  s ta­
nowi w y raźn y  zwrot na  lepsze w sytuacji  Grecji .

JU G O S Ł A W IA . W ed łu g  informacji  od  k ró la  
P io tra  rząd  Puricza  został  usunięty.  Do rządu no ­
wego nie wchodzi  gen. M ichajłowicz,  k tórego p o d ­
kom endn i  w chodzil i  w  kontak t  z wrogiem. Stosu­
nek rządu  bryty jskiego do Jugosławii  jest  tego ro ­
dzaju, że  w p ew nych  spraw ach  pop iera  się króla,
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w innych — marsz. Tito, byleby zwalczali wspól­
nego wroga.

WŁOCHy. Rząd brytyjski ma całkowite zaufa­
nie do rządu Badpglia. Los Włoch jest ciężki, lecz 
całe terytorium .uwolnimy od wroga. Rzym będzie 
oszczędzany.

TURCJA . Po upadku Mussoliniego alianci nie 
byli wi stanie zabezpieczyć Morza Egejskiego. Na­
dzieje na przystąpienie Turcji do wojny nie ziściły 
się, Nie ma już potrzeby wciągnięcia Turcji do woj­
ny, by ją wygrać na Bałkanach i po łudniu . 'S tano­
wisko jednak Turcji sprawi, że pozycja jej po woj­
nie nie będzie tak silna, jak by była, gdyby Turcja 
czynnie stanęła u boku aliantów.

HISZPANIA. Hiszpania, pozostając neutralną, 
oddała duże usługi aliantom. Po ostatnich umowach 
należy się spodziewać dalszego rozwoju przyjaz­
nych stosunków. ■ ,

FRANCJA. Trzy m ocars tw a ' nie uznały F ran­
cuskiego Komitetu Narodowego w Algierze nawet 
za rząd tymczasowy, ponieważ nie mają pewności, 
że reprezentuje on całą Francję. Z rządem Vichy 
rozmów napewno nie będzie. Gen. de Gaulle zo­
stał zaproszony do Londynu dla dalszego porozu­
mienia. ,

POLSKA. O dłuższego czasu czyniliśmy wy-, 
siłki wraz z min. Edenem, by doprowadzić do w zno­
wienia stosunków między rządem Rosji a rządem 
Polski, który uznajemy i zawsze uznawaliśmy. J e ­
szcze za życia gen. Sikorskiego widzieliśmy trud­
ności tego zadania, mogliśmy byli sobie powiedzieć, 
że lepiej było by go nie podejmówać, Oba kraje 
są naszymi sojusznikami. Przystąpiliśmy do wojny 
dlatego, że Niemcy mimo że byli nie sprowokowa­
ni uderzyli na Polskę. Z Rosją podpisaliśmy układ 
na 20 lat. Wojska polskie walczyły i walczą z na­
mi, a ostatnio wybitnie wyróżniły się we Włoszech 
(słowa te Izba Gmin przyjęła oklaskami). Wojska 
po-lskie walczą również pod kierownictwem rosyj­
skim po stronie Z.S.R.R. Nic nie przewyższa bofra- i 
terstwa polskiej armii, marynarki, lotnictwa i ruchu 
podziemnego w Polsce. Rozmawiałem niedawno 
z przybyłymi z Polski wysłannikami, którzy przed­
stawili mi, jak pracują pbd rozkazami rządu w Lon­
dynie. Za leży  mi ba rd zo ,  by ru c h  podz iem ny  
w P o ls c e  n ie  w szed ł  w konfl ik t  z w ojskam i s o ­
wieckimi. Rząd .polski dał już rozkazy współpracy,
Z ż-alem muszę stwierdzić, że nasze Wysiłki dopro­
wadzenia dov porozumienia między cbu*rządami nie 
dały wyniku. Istotnym czynnikiem porozumienia jest 
sprawa granic wschodnich, Jeśtem zdania, że wza- 
mian • za jakiekolwiek ustępstwa na tym terenie, 
Polska otrzymać powinna kosztem Niemiec szeroki 
dostęp do morza, ziemie dobre i inne obszary do­
statecznie rozległe o rozsądnych granicach, które 
pozwoliłyby na rozwój Polski. My, i sądzę mogę to 
powiedzieć w imieniu Stanów Zjedn., powitamy 
z radością każde porozumienie, osiągnięte cży to 
w drodze bezpośredniej, czy też za pośrednictwem 
rządu W. Brytanii, czy też innego rządu. Mam wra­
żenie , 'że  stosunki polsko-rosyjskie nie ' są tak złe, 
jak mogłoby to się wydawać. Jeśli probiera ten b ę ­
dzie poruszony w debatach, pragnę, by ci, którzy 
go poruszą mieli stale na uwadze to, do czego dą­
żymy, t. j. do jedn o l i te j  akcji w szystk ich  Po laków

łącznie z wszystkimi Rosjanami przeciwko wszyst­
kim Niemcom.

ROSJA. Pod wpływem burzy wojennej w Ro­
sji zaszły znamienne przemiany, Komunizm Troc­
kiego dawno minął. Zwycięstwa armii rosyjskiej 
rozszerzyły horyzonty rosyjskich mężów stanu. Ro­
sja wróciła do rełigii. Warunki, przedłożone przez 
Rosję Rumunii wskazują, że Rosja nie zamierza 
wpływać na stosunki wewnętrzne lego kraju. W o­
bec Finlandii Rosja wykazała dużą cierpliwość,

Nad mową premiera Churchilla Izba Gmin 
przeprowadziła dwudniową debatę. Nie wniosła ona 
nic specjalnie nowego. Głównym tematem byłą spra­
wa przyszłej organizacji świata oraz stosunek do 
tymczasowego rządu brytyjskiego. W tej .ostatniej 
sprawie większość mówców uważała stanowisko do ­
tychczasowe rządów 3-nh mocarstw za błędne. Na 
zakończenie debaty przemówił min, Eden, który m. 
in. rozprawił się z propagandą niemiecką, która— 
jak podkreślił Eden — „operuje w stosunku do nas, 
dwoma głównymi argumentami: i) że Imperium Bry­
tyjskie znajduje się w stanie rozkładu i 2) że po­
siadamy układy np, ze Związkiem Sowieckim, czy. 
też innymi państwami, na mocy których przestaliś­
my się interesow'ac pewnymi krajami, czy z ag ad - ' 
nieńiami w Europie. Stwierdzam kategorycznie-że 
jest to nieprawdą. Dążymy do bezpieczeństwa w ca­
łej Europie i rządy dominiów godzą się z nami 
w tej sprawie. Chcemy, aby wszystkie państwa 
przestrzegały we wzajemnych stosunkach zasad ucz­
ciwości, przyzwoitości i dobrej wiary, Jes t naszym 
zamiarem jaknajściślej współpracować ze Związ­
kiem Sow. Zdajemy sobie sprawę, że is tnieją po­
ważne różnice pomiędzy nami zarówno co do for- ' 
my rządów, jak co do. śtośunku jednostki do pań­
stwa, jak i wiele innych. Wiemy jednak, że zarów­
no podczas wojen napoleońskich, tak poprzedniej, 
jak i obecnej wejny, byliśmy razem, walcząc z pró­
bą  narzucania Europie tyranii przez jednego czło­
wieka, czy naród. Wierzymy,, że Z.S.R.R. zamierza 
tę wojnę doprowadzić do wspólnego końca",

„Times", omawiając expose Churchilla stwier­
dził, że klimat dyplomatyczny w obecnej wojnie 
jest inny, niż w czasie wojny ubiegłej, Nie ma taj­
nych traktatów i sprawa granic nie jest oparta na 
zasadzie rekompensat, z wyjątkiem jedynej smutnej 
sprawy granic polsko-rosyjskich. Pęli tyka rekom­
pensaty granicznej doprowadzić może w przyszłości 
tylko do nowych zatargów. Polacy wiedzą co tracą, 
a nie wiedzą co mogą zyskać, Dobrzeby było, gdy­
by Churchill bliżej sprecyzowdł stanowisko W. Bry­
tanii w tej sprawie.

Z naszej strony możemy dodać: dobrzeby było, 
gdyby Churchill nie zapomniał w swoim expose 
sprawy Estonii, Litwy i Łotwy. Czy W świetle wy­
nurzeń rządu sowieckiego kraje bałtyckie nie,mają 

\ stanowić rekompensaty granicznej dla Rosji, a jeśli 
tak, to z jakiego tytułu. .

PRZEGLĄD POLITYCZNY
LONDVN. Rozgłcśnia moskiewska nadała d, 23 

maja wiadomość, że w styczniu r ’,b. powstała w W ar­
szawie Krajowa Rada Narodowa, w której skład w e­
szły jakoby partie demokratyczne i organizacje w al­
ki podziemnej. Delegacja tej R a d y  przybyła do
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M oskw y i odbyła  rozmowy ż marsz, S ta linem  i Mo- 
ło tów em  w obecności  W an d y  W asilew sk ie j .  P A T  

\ w  L ondynie  s tw ierdza ,  że z w ym ien ionych  przez  r a ­
dio m osk iew sk ie  partyj znane  są tylko dwie: S t ro n ­
nic two L udow e i P P S .  P rzed s taw ic ie le  tych par ty j  
w ch o d zą  w  skład  rząd u  polskiego w  L ondynie  oraz 
do R ad y  Je d n o śc i  N a rodow e j  w  Kraju, W ed łu g  oś- . 
w iad czeń  w ys łanników  Polski Podziem nej  z kraju, 
k tó rzy  osta tn io  przyby li  do Londynu, pozostałe  w y ­
m ien ione  przez  rad io  m osk iew skie  ug ru p o w an ia  po­
l ityczne, w chodzące  w sk ład  .KRN, nie są w k ra ju  
znane  i nic  o ich' dzia łalności nie jest  w iadome,

R adios tac ja  m osk iew ska  p o d a ła  ośw iadczen ie  
prof, O skara  Langego, złożone przedstaw ic ie l .  Tass 
p rz ed  w yjazdem  z Rosji. Prof. Lange  powiedzia ł ,  że 
do Z S R R  przyby ł  na  zaproszen ie  rządu  m o sk iew ­
skiego, że n ie  rep re z en tu je  nikogo prócz  s iebie  sa ­
mego i że celem  jego podróży  z A m eryk i  było zaz­
na jo m ien ie  się  z życiem P o laków  w Rosji o raz 'z  a r ­
m ią  polską,  L ange  podkreśl i ł ,  że  ułatwiomo mu to 
zadan ie  i pozwolono na p rzep ro w ad zen ie  szeregu  ̂
. swobodnych rozmów z żołn ierzami polskimi.  M ówił 

v dalej  o swej au d ien c j i  u  m a r s z /S t a l i n a  i o jego z a ­
p ew n ien iach ,  że Polska  odegra  dużą  ro lę  w E urop ie  
p o w o jen n e j  i że w  in te res ie  Rosji leży is tn ienie  s il­
nej Polski.  O św iadczen ie  prof. Langego, u t rzym ane  
w  spokojnym  tonie , ma c h a ra k te r  ku r tuazy jnego  p o ­
d z ię k o w a n ia  za do zn an ą  gościnę,
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Gen. Smuts, prem . dominium Połudn. Afryki,  po 
zakończen iu  konfe renc ji  dom inia lne j  wygłosił prze-,  
mówienie ,  w którym obok o ceny  sytuacji wojennej 
w ypow iedzia ł  swoje poglądy  na  sp raw ę  powojennej  
o rganizacj i  Europy. N ie  wolno dopuścić, aby  po woj­
n ie  na s tąp i ł  chaos, Europa  w in n a  być zorgan izow a­
na na wzór S tanów  Zjedn. lub też  jako wspólnota  
narodów. W. Bry tan ia  w in n a  odegrać  g łówną ro lę  
w  tej o rgan izac j i , 'aby  Europa  mogła się  stać. p o d p o ­
r ą  p o rządku  świata.  Św ia t  p o w o jen n y  w in ien  m ieć 
zagw aran tow ane  b ezp ieczeńs tw o ,  a na  s traży  tego 
b ezp ieczeń s tw a  stać w inny  W. B ry tan ia  i U S A  przy

S Y T U - A  C J Ą
(Zestawiono

F r o n t  Z a c h o d n i .  O s ta tn ią  dekadę  m.aja cech u ­
je  n a tężen ie  ofensywy lotniczej a l ian tó w  w  skali 
najwyższej.  Tysiące  bom bow ców  i m yśliw ców a ta ­
kuje  w ęzły  i l in ie ko le jow e oraz lo tn iska na  obsza­
ra ch  okupow anych  i w  całej  Rzeszy, K o n ty n u o w a­
ne są również c iężk ie  na lo ty  dz ienne ,  i nocne  na 
ośrodki p rzem ysłow e  Rzeszy w zagłębiu  westfa l­
skim, w  re jonie  Berlina ,  .W ied n ia  i innych. Na u w a ­
gę zas ługują  b o m b ard o w an ia  w póła . W łoszech 
(W enecja ,  Triest,  pogran icze  na  Brennerze) „T w ie r­
dza europejska  H it le ra"  w zięta  jest pod koncęn-  
t ryęzny  ogień lotn ic tw a od zachodu, pó łnocy  i po ­
łudnia ,  O pór lo tn ic tw a niem. na obszarach  okupo- 1 
w anych  w  dalszym ciągu słaby, S y tu a c ję ,c h a ra k te ­
ryzu je  dobitnie,  konfunikat a lian tów  z na lo tów  z d. 
23 maja .  C iężk ie  bom bow ce amer.  w  liczbie  750 
i w asyście 1000 myśliwców a takow ały  dw orce  ko­
le jow e  w  Epir.al  i Chaum ont oraz 6 lo tn isk  na  te-

w spóludzia le  Rosji. Kraj ten po wstrząsach, k tóre  
p rzeszed ł  i da le j  jeszcze przechodzi ,  może p rzyczy­
nić się  swym w k ła d ąm  do ogólnego dorobku ludz­
kości, Gen. Sm uts zakończył  p rzem ów ien ie  s tw ie r ­
dzając ,  że przyszły  świat musi być bardziej  sp ra ­
w ied liw y  społecznie .  Pokój spo łeczny  i harm onia  
społeczna  panow ać  w inny  w  tym przyszłym świecie,

a *
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Rząd brytyjski opub l ikow ał  p lan  za trudnien ia  
po wojnie  i o d b u d o w y  handlu .  P lan  ten  z-awiera d ą ­
żen ie  do s tw orzen ia  tak ich  w aru n k ó w  handlu ,  by 
pozwoliły  one wszystkim narodom utrzym ać pe łne  
za trudnien ie ,  W okresie  przejśc iow ym  rząd  będzie  
kon tro low ał  cen y  i użycie  /kapitałów, jak również 
będzie  p rzyznaw ał  p ie rw szeństw o  p ro d u k c ji  a r ty k u - .  
łów p ierw sze j  potrzeby.  T rusty  i ka r te le  podlegać 
b ę d ą  ograniczeniom. F undusze  na  robo ty  pub l iczne  
b ę d ą  p rzy zn aw an e  zgóru, a le  u ż y tk o w an e  dopiero 
w tedy ,  gdy grozić będzie  z jawisko bezrobocia .

N ev-Y ork .  Podczas Z ie lonych Świąt odbył się 
w Baltimore kongres Po laków  ameryk,,  w którym 
wzięło  ■ udzia ł  około 5.000 de legatów . Szczegółów 
z ob rad  kongresu  na raz ie  brak. M iała  na  nim być 
poruszona  sp raw a  s tosow ania  w p r a k t y c e  Karty  
A t l a n ty c k ie j . ' P ra sa  am ery k ań sk a  p rz e d  kongresem  
w y raża ła  obawę,  by  kongres ten  Me w y w arł  złego 
w pływ u  na nadchodzące  w ybory  prezydenta ,

P rez .  Roosvelt  oświadczył,  że p ro jek t  p o w o jen ­
nej organizac ji  św ia ta  został  już w s tępn ie  o p raco ­
w any, Z apow iedzia ł  rów nież  spo tkan ie  z p rem ier .  
C hurch il lem  oraz  zw oła ł  na  1 l ipca  konfe renc ję  mo­
n e ta rn ą  narodów  zjedn,,  na  k tó rą  zaproszone  zosta­
ły wszystkie  n a rody  sp rz y m ie rzo n e . ,

S O F I A .  Rząd Bożyłowa poda ł  się do dymisji  
w w yn iku  t rudnej  sy tuacj i  w ew nętrzne j  i zagran icz­
nej.  Now y rząd  tw orzy  Kristo Kalfoff, p rz ew o d n i­
czący  Sobranąa,- z d ek la ro w an y  germanofil  i zw olen­
nik nazizmu. Tw orzen ie  rząd u  n ie  przychodzi  mu 
z ła twością ,  M oskwa jest k ry tyczn ie  usposobiona do 
kryzysu rządowego w  Bułgarii, Berlin  natom iast  jest 
p e w n y  sieb ie .  i

W  O I E I N E
do dn ia  30.V.1944 r.).

r e n ie ’ F ranc ji  (m, in, Orleans,  Tours,  C hateaudun) .  
Tylko jed n a  formacja  n ap o tk a ła  myśliwce n iem iec ­
k ie ,  Ogidti a r ty ler i i  p rzec iw lo tn iczej  by ł  słaby. 
S tra ty  a lian tów  wyniosły 1 bom bowiec  i 3 myśliw- 
ce. C a ły  wysiłek  ob ronny  lo tn ic tw a niem, k oncen­
t ruje  się n a 1 obszarach  Rzeszy. V7 w a lk ac h  tych  gi­
n ie  jednak  więcej m yśliwców niem,, niż samolotów 
a lianck ich .  J e ż e l i  podczas  inw azj i  na  zachodzie  
okaże  się, że Niem cy dysponu ją  jeszćze reze rw am i 
lotniczymi, to fakt tak i  b ędzie  raczej  n iespodzian ­
ką, na  k tó rą  z resz tą  a l ianci  są  przygotowani,  N a­
razie  można stwierdzić,  że na  zachodzie  sy tuacja  
w  pow ie trzu  została  p rzez  a l ian tów  ca łkow ic ie  opa­
nowana,^

F r o n t  W ło sk i .  W  dn iu  24}V, oddziały  5-ej a r­
mii  ruszyły  do generalnego n a ta rc ia  z przyczółka 
Anzio i Nettuno, Uderzenie,: przygotow ane ogniem 
artylerii ,  m arynark i  wojennej i lotnic twa, było miaź-
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dżące  i w ie lok ie runkow e.  G łów ny a tak  sk ie row ano  
na nr. Cisterna, Lit toria , Pontin ia  z celem  o w ła d ­
n ięc ia  s tra teg iczną  drogą Via  A pp ia  i n aw iązan ia  
łączności  z oddz ia łam i 5-tej armii,  m aszeru jącej  
z odc inka  po łudniow ego  od m, T errac ina .  Ju ż  w d, 
25 m a ja  cele te  zostały osiągnięte ,  A rm ia  z pod  
Anzio i N e t tuno  po łączy ła  się z 5-tą  arm ią  z p o ­
łudnia .  Po zdobyciu  C is te rny  wojska a l ianck ie  r u ­
szyły na Velle tri ,  k tó re  p raw d o p o d o b n ie  padło,  
a s tąd  ude rzen ie  sk ierow ano na Valm ontone  dla 
p rz ec ię c ia  V ia  Cassil ina ,  a więc  s tra teg icznej  d ro­
gi, k tóra  w rej, Fros ignone  a tak o w an a  jest  przez  
od d z ia ły  8-ej armii.  Zarysow yw uje  się s tra teg iczny  
m a n e w r  a lian tów  m ający  na celu  w z ięc ie  w  klesz­
cze a rm ii  n iem ieck ie j  Kesselr inga w  sile około 17 
doborowych  dywizyj,  ope ru jących  w ko tle  m iędzy  
Via  Cassil ina  a ,Via Ąppia .  Sukces ten  pozwoliłby  
na  zdobycie  Rzymu już bez specja lnego wysiłku, 
N a  froncie  8-ej armii w ojska  polskie  oczyściły  z n ie ­
przy jac ie la  po b .«zaciętych w a lkach  m, P ied im onte  
i za ję ły  m asyw górski M onte  Cairo, na północ od 
Cassina. P o lacy  muszą ciągle w a lczyć  w re jonie  
górskim, silnie  umocnionym, s tanow iącym  g łó w n y / 
rygiel zaporowy na sk ra jn ie  p raw ym  skrzydle  a l ian ­
tów, Brak wiadomości  z okresu  św ią tecznego  nie 
pozw ala  na  us ta len ie  właśc iw ego o b razu  sytuacji .
0  ilel jednak  w tym czasie p ad ła  m. C eprano  i F ro ­
signone odcinek  Via  Cassi l ina  ójiędzy. Fros ignone
1 V a lm ontone  s tanow iłby  jed y n ą  lukę, p rzez  którę 
N iem cy m ogliby pośpiesznie  się wycofać.  Mimo za ­
c ię tego oporu, jaki  w szędzie  Niemcy s taw ia ją  oraz 
mimo c iężkich  w a ru n k ó w  te ren o w y ch  i si lnych 
umocnień, można już z pew nośc ią  stwierdzić,  że. 
front n iem ieck i  n a  p o ł u d n i e  o d  R z y m u  j e s t  r o z ­
b i ty .  Ani l in ia  G us taw a,  an i  Adolfa H i t le ra  nie

W I  A D O M O Ś
WARSZAWA. Z n ó w ,  rozlepiono obwieszczen ie

0 rozstrze lan iu  150 Polaków  — kom unis tów  w  od­
w et  za  zam achy  na  Niem ców, Oczywiście ,  że wśród 
uznanych  przez  Gestapo za kom unis tów ofiar są 
Polacy, k tó rzy  nic wspólnego nie m a ją  z k om uniz ­
mem.

R ozplaka tow ano na m ieśc ie  odezw ę  „nądko- 
m en d a n ta  polowego W arsz a w y ” gen. Schartow a,  
podp isana  również przez  gub, F ischera.  Gen. Schar-  
tow  w bardzo  zachęca jące j  formie z;apras'za ochot­
n ików  do robót  budowdanych dla wojska (!). O b ie ­
cuje  się ochotnikom p e łn e  u trzym anie ,  m ieszkanie ,  
ochronę  p ra cy  i w ynagrodzen ie  w wysokości 50 gr, 
za godzinę. Hojność genera ła  n iem ieckiego jest w z ru ­
szająca.  Ponadto  ów n ad k o m en d an t  połowy da je  
gw aranc je ,  że p raca  trw ać  będzie  tylko d w a  mie- 
miące,  poczyta ochotn icy  b ędą  zw oln ien i  do domu
1 zabezp ieczen i  p rzed  b ra n k ą  do Rzeszy lub re k ru ­
tac ją  do przymusowych p rac  w guberni,  Gen. Schar-  
tow  w na iw nośc i  swej posuw a  się za daleko. Gwa- <- 
ran tu je  to, do czego nie ma praw a.  Nie jest jeszczę 
tak  dobrze,  by  wojsko n iem ieck ie  miało większe  
u p raw n ien ia  od Gestapo lub  administraęji .  O s ta tecz ­
nie ow e gw aranc je  są zwykłym  n ab ie ran iem  lu d ­
ności polskiej  z zam iarem  w ciągn ięc ia  nowych sił 
roboczych dó n iem ieck ie j  m ach iny  wojennej.  O ro ­
dzaju p ra cy  gen, Schar tow  nie wiele  sie rozpisuje ,
A  chodzi tu o p race  fortyfikacyjne w pasie  prży-

/

utrzym ały  się  p o d  uderzen iem  a lian tów . Na froncie 
tym  N iem cy nie dysponu ją  silnym lo tn ic tw em : 
W  w a lk ach  c a łodz iennych  w  p o w ie trzu  b ie rze  udz ia ł  
ze strony niem ieckie j  z a led w ie  około 80 maszyn. 
J e s t  i ronią  losu, że Rzymu broni  marsz, lo tn ic tw a  
niem, Kesselr ing ,  ten  sam, k tó ry  z korpusem  lo tn i ­
czym a ta k o w a ł  w 1940 r. W. Brytanię ,  a później 
gromił Ju g o s ław ię  i odnosił  sukcesy  lotnicze  półn. 
Afryce.  Dziś broni Rzymu bez lotnic twa. To św ia d ­
czy o zupełnym  os łab ien iu  N iem ców  w  powie trzu .

K ró l  J e r z y  VI n a d a ł  gen, A n d e rso w i o rde r  k a ­
w alera  łaźni, jedno z na jw iększych  odznaczeń  b ry ­
tyjskich. G łów nodow odzący  na  froncie  włoskim gen. 
A le x an d e r  w izy tow śł  g'en,, A n d e rsa  w jego k w a te ­
rze  głównej oraz  złożył gra tu lac je  z pow odu u d z ia ­
łu wojsk polskich  w zdobyciu  Cassina,  G ra tu lac je  
złożył rów nież  w. im ien iu  króla włoskiego nas tęp ca  
t ronu ks. 'Humberto.  W  rozkaz ie  dz iennym  gen, A n ­
ders,  dz ięku jąc  m onarsze  bry ty jsk iem u  za to wyso­
kie odznaczen ie ,  s twierdził ,  że jest ono w łasnośc ią  
wszystkich żołn ierzy  II Korpusu  W ojsk  Polskich.

F r o n t  B a łk a ń s k i .  W  całej  S łow enii  toczą  się  
z ac ię te  walki,  n ie  wyłącza jąc  pasa  na  pograniczu 
z A u s t r i ą /W o js k a  gen. Tito  zaję ły  m. Milena. Do­
noszą rów nież  o c iężk ich  w a lk ach  w e wsch. Bośni. 
W  Chorwacji  N iem cy  w y co fu ją /s ię  na  p łd .-w schód  
od m, Karlowac .

F r o n t  .W schodni.  Na froncie w schodnim  b ra k  
w iększych d z ia ła p  wojennych .  Donoszą  o wzmożo­
nej dzia łalności w yw iadow cze j  na  Białorusi.  A k c ja  . 
lotnicza  s tosunkow o słaba.

J F r o n t  D a l e k i e g o  W sc h o d u .  W  ciągu tygodnia  
lo tn ic two -tamer. p rzep ro w ad z iło  p o n ad  2000 lo tów  
n a  bazy  jap. na  Pacyfiku. W  półn. B irmie  oddz ia ły  
ch ińsk ie  w a lczą  o m. Mjitkina,

C l  Z K R A J U
frontowym i na  zapleczu.  N iem cy c zu ją  w p o w ie ­
t rzu  ofensywę rosyjską i śą p e w n i ( że nie zdołają  
jej za trzym ać. P o trzebne  więc są nowe fortyfikacje, 
a do nich robotnicy. Z aproszen ie  Po laków  na  ochot­
n ika  do tego rodzaju czynności z ak ra w a  .na kpiny. 
Do wskazanych  b iu r  w e rbunkow ych  n ie  zgłosi się 
żaden  rozsądny  Polak. Gen, S ch a r to w  rozczaruje  
się  i p ra w dopodobn ie  zastosuje przymus, W ówczas 
będzie  jed n a k  odpow iedzia lny  za łam an ie  o b o w ią ­
zujących p raw  m iędzynarodowych ,

ŚLĄSK. Rozpoczęto  tam  akcję p ię tn o w an ia  ko ­
biet ,  u trzym ujących  stosunki z Niemcami. Po ostrzy­
żeniu  w łosów nazwisko winowajczyni  rozlepione.

OFIARY: B rem en I, II, III 300, Ju le k  15, Ja śm in  20, 
Szopen  10, Sęp  10, Mev;a 5, S p ra w a  10, Leon 5, 
Żbik 5, X 7, H en iek  5, Basia  8, Z. Z. 10, Robot­
n ik  10, D niów ka 10, Roman 5, Lena  5, W ac u ś  5,‘ 
Pius 40, S. K, 10, S iw a  5.

Dzięku jem y L eopoldow i za 18 znaczków, S ten ia  2 
garnitury,  4 ręczniki,  6 p a r  pończoch, 16 p a r  sk a r ­
pe tek ,  (24 chustek  do nosa, 5 p a r  ka lesonów  i 6 
koszul dziennych.

Na „ Fundusz  C e n try ” : XY 1.000, Ja śm in  2,000, P i ­
jaw ka  1.000, Brat 4,000, Niski 100.

N a „Fundusz  P in g w in a ”: D o brochna  100, Ja g a  50, 
3 maj 200,


